
Denise'' pp. de M bux i B^oglie z jednej strony, r 
'świudczeiiach pp. da Csrayo t-Latour i B no z 
irnginj strony — sadzą, że dziś mniej niż kiedy* 
"lwiek msrzyć można o w;ęwz śri po prawej 

b mnie Izby. Po mowie p. Favra i odpowiedzi p. 
B »eh«r prze*odnicącego prawemu środkowi, sko- 
arzeme tych środków wydaje się ostatecznie ab 

surdem. Nikt z*ś nie pomyśli o większości na 
ewei stronie. Rozwiązanie więc wszystkim wy­
daje się niennikrdonem — ale przez kogo — na 
mony czego —  po co? o to nikt nie zapyta, nikt 
przeto na zapytanie nie odpowiada.

Panowie Carayou-Latour i Brun wspaniale bro­
nili sprawy monarchii, ale nie znali źli żadnej pro- 
mzyoyi dodatniej do przedłożenia jej Isbie. Czemu 

ta śmiałość? pyta wyżej cytowany dziennik. ,,Mj 
tikże nie chcieliśmy te] dysknsyi i przekładali­
byśmy, gdyby ją odłożono na później, a zajęto się 
żywotniejszemi dla narodu sprawami — ale skoro 
dyskusya została postanowioną, rojaliści powinni 
byli ją przyjąć i przynieść do niej nie samą tylko 
negscyę. Prawica skarży się na zboozenia i prze­
miany, jakim nlegają polityczne prawa, w których 
współpracowała — słuszna to skarga! ale kiedy 
boimy się, aby nam dziecka na mamkaoh nie za­
mieniono — to powinniśmy sami zająć się jego 
wychowaniem".

Dzięki oświadczeniom p. Brun, tak po tej dys- 
kuiyi jak przed n ią , marszałek może zachować 
prawo liczenia na poparcie prawicy, treścią też 
owej dodatniej konkluzji jest namowa, aby mar­
szałek obszedł się bez praw konstytucyjnych i bez 
senatu. Izba 20 listopada zrzekła się władzy wy­
konawczej na rzecz marszałka, a zachowała tylko 
władzę prawodawczą — marszałek przeto nie po­
winien się uważać za zwyczajnego delegowanego 
Izby nie zdolnej mu dać większości, nie mającej 
przeto prawa czynić go odpowiedzialnym.

Trudno, nadzwyczaj trudno przewidzieć dzisiej­
sza intencye marszałka — brak nsm po temu 
choćby nawet najdrobniejszej wskazówki. Ale kto 
wie, czy najtrafniejsze oznaczenie skutków osta­
tnich dyskusyj nie zawiera się w tych oto kilko 
następujących słowach, jakie wypisuję z bnnspar- 
tystowskieuo dzienn ika : „Co nas to wszystko ob­
chodzi? Nie raczymy nawet podmuchać na ton 
nłomień, ogarniający i pożerający przeciwne nam 
stronnictwa — i obojętni widzę — zimno będzie­
my patrzeć na to wszystko, co konspiruje n a  n a ­
szą kor z yś ć  a b e z  n a s — nie dając nawet po­
słuchu zadowolnieniu z zadość uczynienia zemście, 
bez żadnego nawet uczucia radości — bo ojczyzna 
cierpi z przyczyny tych opłakanych wypadków — 
a i nam smutno, że za tak drogą i tak bolesną 
cenę widzimy szerzące się i wzmacniające się na- 

*»nłvwy i nadzieje".

M mster sk»*bu bar P r ° t i  : W dług ust w 
o fundacjach, wszelk e fu d»- ye p id ^dają po 
ustawy podatkowe. Wsrt-ikie zaś fund cye pod'- 
b e mają cele albo hu-n»n<t-r e, albo edukn ?j . 
Gdyby zaś cbcia >o wyjątek uczynić d l . jedn j, 
t«n samem prawem mogłyby się t°go domsgać 
wszystkie, gdyż jak pos iedziałem, wszystkie te as 
me mają szlachetne cele. Jeżeliby zaś chodził 
tylko o ułatwienia jakie, n. p. o przedłużenie ter­
minów do opłaty i t. p , to z mojej strony naj 
’zczerszą zapowiadam gotowość. O wyjątku jednak 
nie może tu być mowy.

Sprawozdawca dep. W e g a c h e i d e r  zabiera o- 
statnie słowo, pnczem przychodzi do głosowania.

Powstają za wnioskiem Czerkawskiego Polacy, 
cała prawica i skrajna lewica. Wniosek zatem 
u p a d ł .

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

rało się doświadczeń. Przed kilką laty za ini­
cjatywą kilku prezesów z zachodniej Galicyi, 
nod przewodnictwem ś. p. Adama Potockiego 
odbył się już zjazd delegatów Rad powiato­
wych w Krakowie, a zjazd ten nie minął ber 
wpływu. Obliczono się bowiem z postępem tej 
świeżej natenczas jeszcze instytucyi i z jej 
niedostatkami. Zebrane uwagi posłużyły na­
stępnie za materyał do projektu w ściślejszym 
opracowanego kółku organizacji władz auto­
nomicznych. Niewątpliwie przy kwestyi drogo­
wej zjazd lwowski nie pominie także i tych 
spraw autonomicznych, które tak ściśle trzy­
mają się razem, że niemal jedne bez drugich 
stanowczo rozstrzygniętemi być nie mogą.

OOŁOSZBNIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc L u ty  2 złr.

„ od 1 Lutego do 31 Marca . 4 
i  przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Luty złr. . . 2 50 c. 
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CZAS z Piątka 29 Stycznia 1875.

riam Magdalenam w Poznaniu rozpoczęto tern, że 
nasamprzód w kwarcie wyrugowano język polski ja­
ko wykładowy a w jego miejsce wprowadzono nie 
miecki. Na tem nie poprzestano. W środku raku 
szkolnego 1873 wprowadzono aż do septymy nie­
miecki język jako wykładowy i naraz zaczęto u- 
dzielać i tym polskim dzieciom, które języka nie­
mieckiego dotąd wcale nie znały, naukę w języku 
wcale im nieznanym. Pytam się tedy, czy dzieci 
się przy takiem postępowaniu czegośkolwiek nau­
czą? Nie, przeciwnie muszą zapomnieć i to, cze 
go się w domu nauczyły. W seminaryacb wykła 
daną jest od d. 31 lipea 1873 r. religia i wszyst 
kie inne przedmioty po niemiecku; tak, nawe 
szkoły miejskie nie zostały oszczędzone. Czynnym 
mianowicie pod tym względem okazał się burmistrz 
Kohleis, ażeby może przez to osłabić wrażenie 
swej mowy, jaką wypowiedział w Izbie panów i 
której objawił zachcianki przedsięwzięcia anneksyi 
aź po za Wisłę, sądzę, że aż do Wilna, które zre 
sztą wygadanie się z temi zachciankami Niemcy 
za złe mu wzięli. Prześcignął on też za to w szale 
swym germanizacyjnym rząd, kolegium prowincyo 
nalne szkolne ministra. I tak w Poznaniu zniós 
nietylko w wyższych szkołach miejskiob język pol­
ski jako wykładowy, ale nadto nie pozostawił go 
nawet jako przymusowy przedmiot nauki. Do pea- 
syonatów nawet prywatnych i szkół żeńskich wy 
ciągnął swoje ramię i z tych język polski wyrugo 
go wał. W miejskiej szkole średniej widział się re 
ktor Hielscher zmuszony do zapytania się rodziców 
Niemców, czy chcą, ażeby ich dzieci po polsku się 
uczyły. Odpowiedzi wypadły tak, że 75 procent 
Niemców powiedziało: „dobrze, chcemy, żeby ję 
zyk polski pozostał przedmiotem nauki“ — a re 
szta naoisała nawet na rewersie, który im został 
do podpisu przedłożony: „tak jest, gruntownie, u 
praszamy o to bardzo".

Dla osierociałych dzieci w Poznaniu i dla dzieci 
ubogich rodziców istniały w końcu celem kształ­
cenia ich i uobyczajania bezpłatne szkoły przy 
klasztorze panien Urszulanek i u Sióstr Miłosier­
dzia. Wszystkie te szkoły, w których naukę bez­
płatnie udzielano biednym osierociałym dzieciom 
zniesiono jednem pociągnięciem pióra. A przecież 
panowie, Siostry Miłosierdzia udowodniły zaiste 
czynem, iż dopełniają swych obowiązków wzglę­
dem państwa. Zapytajcie się tych panów, którzy 
walczyli na polach bitwy, ilu rannych Polki, nale­
żące do Sióstr Miłosierdzia, pielęgnowały z poświę 
ceciem swego życia. W nagrodę tego patrzeć obe­
cnie muszą, jak dzieci ich ziomków, których oc 
zdziczenia bronić chciały, wystawione są na zdzi 
czeaie.

Dnia 1 października 1874 zniesiono nawet alu­
mnat przy gimnazyum ad Sanctam Mariam Mag 
dalenam, alumnat ten przeznaczony był dla ubo­
giej młodzieży, pragnącej korzystać z nauk gimna- 
zyalnych, a jeśli się chcieli poświęcić powołaniu 
duchownemu, mogli to uczynić; lecz nie byli do 
tego zmuszeni. Alumnat zaś ten utworzony został 
z polskich funduszów, powstał bowiem z grzywien 
które Polacy zmuszeni byli płacić za to, że w r. 
1831 brali udział w walce przeciw Rosyi.

W rzeczywiście opłakanem położeniu znajdują 
się katolickie elementarne szkoły wiejskie. Tam 
doszły rzeczy z czasem do tego, że nauczyciel wiej 
ski nie wie właściwie, jak ma Bobie począć. Ma 
on dzieciom niemiecki język wbijać i kłaść łyżka 
mi w głowę, dzieci jednak nic nie rozumieją, i 
czas na tem schodzi, że na tablicach Winkelman- 
na nauozą się nazw niemieckich dla niektórych 
zwierząt. Skoro zaś tylko szkołę opuszczą, wnet 
zapominają tę odrobinę, a umysł ich przez taki 
mechaniczny sposób nie rozwija się, ale ojggtfgg 
koślawi; to a,)'WWTmgro'dę za wy­
pełnianie swych obowiązków pod każdym wzglę 
dem, tak przez podatek mienia, jak przez poda 
tek z krwi, patrzeć na to zmuszeni, jak dzieci ich 
w szkole oddane bywają na pastwę ogłupienia. 
Na Kaszubach wyraźnie zakazano reskryptem z d 
29 czerwca 1873 r. nauki pisania po polsku. Pa­
nowie, programata, które dotychczas przy katoli­
ckich gimnazyacb, mianowicie w Poznaniu i w 0 -  
strowie drukowane bywały w obydwóch językach 
krajowych, wydrukowano i ogłoszono po raz pier­
wszy ku uezczeniu ustanowienia niemieckiego ce­
sarstwa tylko po niemiecku. O ile zaś jeszcze oo- 
kolwiek po polsku nauczają, dzieje się to w ten 
sposób, ażeby dzieci zapomniały polskiej mowy. 
Bo w miejsce, ogólnie uznanej, doskonałej w swo­
im rodzaju książki Rymarkiewicza, którą wła­
śnie dla tego pewnie usunięto, zaprowadzono nę­
dzną ’ bargraninę p. t. Przyjaciel dzieci. Język w 
niej jest skalany, wyrażenia bezmyślne i barba­
rzyńskie.

A podczas, panowie, gdy literatura nasza liczy 
koryfeuszów, którzy z pewnością godni są stanąć 
obok waszych znakomitości, jednak nie wspomnia­
no o nich ani słowem w zaprowadzonej obecnie 
książce Przyjaciel dzieci: ani słowa o Mickiewiczu 
ani słowa o Słowackim, Krasińskim, Lelewelu, 
Szajnosze, Kremerze, ni o żadnym z naszych naj- 
uczeńszych i najwięcej czytywanych mężów. Pa­
nowie, zmuszony jestem wręcz powiedzieć, że za­
prowadzenie piśmidła tego, szczególnie przy wyż­

szych zakładach naukowych, jest urągowiskiem dla 
nauczania języka polskiego.

I na tem jeszcze nie przestano. Sława Kalifa 
Omara, który kazał, jak podanie niesie, spalić 
księgozbiór aleksandryjski, nie pozwoliła zasnąć 
naszym niemieckim kulturnikcm. Zakazali oni w 
Poznaniu, Śremie. Inowroławiu i innych zakładach 
naukowych udzielać uczniom z biblioteki zakładu 
książek polskich. Nie pokusi się jednak nikt o to, 
by obronić dobre imię tych panów, jak tego do­
stąpił Kalif Omar. Świat uozony, po naukowem, 
ścisłem zbadaniu, nie mógł wystawić Omara jako 
tak wielkiego barbarzyńcy. Za to przejęli dawniej­
szą rolę Kalifa Omara obecnie niemieckie cywi- 
lizatory.

O publicznych popisach wspomniał już towa­
rzysz mój, p. Taczanowski, że wykluczono z nich 
polskie wykłady i deklamacye, z powodu, że przez 
nie ucho pana naczelnego prezesa i t. d. się razi.

Panowie! jakże przedstawia się stan nauk po 
wydaleniu najlepszych sił nauczycielskich? Impor­
tuje się w miejsce wydalonych nauczycieli obcych, 
którzy ani uczniów nie rozumieją, ani przez nich 
są rozumiani. Niedogodność ta doprowadza do te­
go, że naprzykład kierownik szkoły miejskiej w 
Poznaniu przezywa małe dzieci ze złości nad tem, 
iż się z niemi porozumieć nie może, „eine Jam- 
mergesellschaft" i „Schwefelbande". Przytem po­
stępują jednskże dość otwarcie, przyznając utwo­
rzone niedogodności pomiędzy uczniami a nauczy­
cielami. Podczas popisu w szkole rzemieślniczej w 
Poznaniu roku zeszłego, przy którym przytomni 
byli naczelny prezes i inni wysocy urzędnicy, za­
żądano od egzaminatora, ażeby przesłuchiwał z 
kolei. He razy uraeń na zapytanie nie odpowie­
dział, tłómaczył eię nauczyciel: „Jest to Polak, 
nie nauczył on się niczego, bo nie rozumie po nie­
miecku". Tak więc sprawdził sam wyższy urzę­
dnik ten dowód, iż przez owe rozporządzenie cbcą 
li tylko ogłupić polską młodzież. Bo pocóż trzy­
mać młodzież w szkole, w której się niczego nie 
nauczy ?

( Ciąg dalszy nastąpi).

W i e d e ń  27 stycznia. Wydział Izby deputo­
wanych, któremu poruczono do zbadania wniosek 
dep. P r a t o  o utworzenie drugiego sejmu w Ty­
rolu, odbędzie pierwsze posiedzenie jeszcze w tym 
tygodniu; jako zastępca rządu ma być obecnym 
sam minister spraw wewnętrznych bar. Lasser.

Wydział kolei żelaznych załatwił wczoraj cały 
szereg różnych petycyj. Przedłożonym być miało 
także sprawozdanie o fuzyi kolei północno-zacho­
dniej i o subwencyi rządowej dla kilku kolei, nie 
przyszło jednak do tego, gdyż Dr Herbst, któremu 
tę sprawę poruczono, oświadczył, iż obrady odno­
śne mogą nastąpić tylko w obecności ministra han­
dlu, ten zaś w tych dniach nie będzie mógł wziąć 
udziału w posiedzeniach Wydziału; zresztą Dr 
Herbst jak się wyraził nie zgadza się w zasadzie 
z przedłożeniami rządu.

Wydział reformy podatków podjął wczoraj trze­
ci odczyt uchwalonej przez siebie ustawy o podat­
ku domowym. Doprowadzono czytanie do § 18; 
do niektórych z nich zapowiedzieli dep. Brestel, 
K r z e  cz  u now i cz ,  Schóaerer, bar. Doblhcff, Dr 
Scbaup wotum mniejszości.

Wydział, któremu przydzielono do zdania spra­
wy, przedłożoną przez rząd ustawę o wytępieniu 
Phylloxera vastatrix, uchwalił wczoraj ustawę tę bez 
zmiany. Sprawozdawcą wybrany dep. Gr a n i t a c h .  
Ten sam Wydział wybrał dep. S e i d l a  
zdawcą, co do nroioW" —*■— .. ~ —Ł
"W reszcie Wydział zajmujący się ustawą o żan- 
darmeryi w królestwach i krajach w Radzie pań-

handlowej wLublanie, wniesiono według wiadomo­
ści z Krainy, nie mniej jak 130 protestów przeciw 
ważności tych wyborów, tak od pojedynczych wy­
borców jak i od całych gmin. Według tych prote­
stów postępowano przy wyborach w sposób taki, 
że zdaniem podpisanych nie wypada tego już teraz 
podać do publicznej wiadomości, podniesione bo­
wiem w tych protestach zarzuty, jeżeliby się po­
twierdziły, na każdy sposób wywołałyby wmiesza­
nie się sądu karnego. Wobec tego zdaje się pod­
pisanym, iż w interesie moralności publicznej by­
łoby rzeczą niezbędną, aby prawdę lub nieprawdę 
podniesionych zarzutów przez śledztwo sądowe 
sprawdzono, a tych, którzyby się w jakim wzglę­
dzie winnymi okazali, do odpowiedzialności karno- 
sądowej pociągnięto.

Podpisani zapytują przeto ministra handlu:
1) Gzy wspomniane wypadki doszły do jego wia­

domości ?
2) Czy zechce, w razie potrzeby w porozumieniu 

z ministrem sprawiedliwości, całą sprawę wraz z 
wniesionemi zażaleniami i protestami odesłać do 
właściwego sądu?

3) Co zamyśla p. minister zarządzić względem 
lublańskiej Izby handlowej, aż do ukończenia śledz­
twa sądowego".

Interpelacyę tę podpisało 42 deputowanych.
— Na drugiem posiedzeniu komisyi centralnej 

do reformy podatku gruntowego, o której odroczę 
niu donosiliśmy, zaprowadzono ważne poprawki w 
regulaminie, jak się przekonywamy z otrzymanych 
dziś sprawozdań, z których dwie na wniosek człon 
ków z Galicyi. Pierwsza p. K r z e c z u n o w i c z a  
jest następująca: „Członkom komisyi służy prawo 
przeglądania wszystkich aktów przeznaczonych dlo 
komisyi centralnej, oraz za pozwoleniem prezesa 
tejże komisyi, prawo przeglądania na miejscu wszy­
stkich operatów komisyj katastralnych krajowych, 
podkomisyj krajowych i komisyj okręgowych". Po­
prawka p. S m a r z e w s k i e g o  brzmi: „Czyniom 
oedozas rozpraw komisyi centralnej wnioski, tu­
dzież zajadłe uchwały, ogłaszane będą z urzędu". 
Chodziło tu bowiem głównie o to, aby wiadomem 
było, jakie wnioski odrzucono; w naszych stosun­
kach dobrze i o tem wiedzieć. Wreszcie trzecie 
poprawka bar. K e l l e r s p e r g a :  „Komisyi cen 
traluej udzielane będą rozporządzenia, które rząd 
wyda w skutek jej uchwał". Minister skarbu, jako 
przewodniczący komisyi centralnej, zawiesił uchwa 
łę co do jednego wniosku komisyi, która przed­
stawiała regulamin do przyjęcia; wniosek ten jest 
następujący: „Komisya centralna jest zdania, że 
według ducha i brzmienia ustawy z 24go maja 
1869, przewodniczący tylko w razie równości gło­
sów może głosować, i tylko w tym wypadku roz- 
strzygłć". Zdaniem ministra, zapatrywanie komisyi 
sprzeciwia się ustawie, pozwolił więc tylko, aby 
przez głosowanie zostało stwierdzonem, iż wię­
kszość komisyi centralnej podziela zdanie swej ko 
misyi regulaminowej. Poczem, jak wiadomo, korni 
sya centralna odroczoną została, dopóki komitet 
ad hoc wybrany, nie przedłoży sprawozdania swe­
go o pracach przygotowawczych rządu.

stwa reprezentowanych, uchwalił wczoraj 14 para 
jrafów rzeczonćj ustawy, która jak wiadomo w Iz 
bie panów już przyjętą została. Na wniosek dep. 
Kellersperga mają być do niej dodane przepisy 
samodzielnym zakresie działania żandarmeryi. Do 
sformułowania tych przepisów wybrano komitet, w 
którego skład weszli dep. Kellersperg, Lienbacber 

Theumer.
—  W klubie postępowym deputowanych do Rady 

>aÓ8twa przedłożył dep. K o p p  wniosek następu 
ący, który przedłożyć ma w Izbie: Wzywa się

rząd; 1. aby celem zniesienia czesnego na uniwer­
sytetach austryackich, przy zównoczesnem zapro­
wadzeniu miernej opłaty i podwyższeniu odpowie- 
dniem płac profesorów, zarządził potrzebne docho­
dzenia i wypracował odnośne projekta ustaw; 2. 
aby przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
irojekta ustaw, mocą których zniesione by zosta­

ły wszystkie przepisy prawne i rozporządzenia o- 
>owiązujące względem składania ścisłych egzami­
nów potrzebnych do ws^pienia do służby publi­
cznej lub do wykonywania jakiegoś zawodu, a na­
tomiast, aby zaprowadzone zostały egzamina rzą­
dowe.

—  Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia Izby 
deputowanych, uzupełnić musimy przytoczeniem 
interpelacyi, jaką wniósł na końcu posiedzenia dep. 
hr. H o h en  war t  do ministra handlu. Interpela- 
cya ta brzmi:

„Podczas odbytych właśnie wyborów do Izby

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 28 stycznia. Wczoraj odbyło się p ier­

wsze posiedzenie K om isyi balneologicznej, nowo za- 
wiązanej w Akademii umiejętności. Zaczęto od wyboru
przewodu'™"'’"0?’ .’ ??V«tarza. Pierwszym w v b ra n n  
auoinysmie Dr D i e t l a ,  pisez uiugie lata przewodni- 

Komisyi balneologicznej, do r. 1872 istniejącej 
w Towarzystwie naukowem krakowskiem, która niemałe 
położyła zasługi wpływając na wzrost i rozwój zdrojo­
wisk krajowych. Sekretarzem wybrano Dr Władysława 
Ś c i b o r o w s k i e g o .  Następnie Dr Dietl podał ogólny 
plan kierunku, w jakim komisja działać powinna; skre­
ślenie szczegółowego programu poruczono Dr L u t o -  
s t a ń s k i e m u .

—  Burmistrz Stanisławowa Dr Ignacy Kamieński 
zamierza zaprowadzić w tem mieście chodniki asfaltowe, 
jak już zaprowadził oświetlenie miasta gazem. W tym 
celu znosi się już z p. Sierzputowskim stale bawiącym 
w Krakowie pełnomocnikiem przedsiębiorstwa asfaltowego, 
które używa do robót swoich asfaltu z Limerick w Ha- 
nowerskiem, jakim chodniki w Krakowie są wyłożone.

— L a n c k o r o n a  27go stycznia.
Wczoraj rano pięcioletni synek Kazimierza Bandury,

mieszczanina tutejszego, imieniem Teofil, poszedł do domu 
sąsiedniego, gdzie się częstowano. Tam dano chłopcu 
eden, drugi i trzeci kieliszek wódkę miary półkwaterki. W 

skutku tego chłopiec o 8ej wieczorem tego samego dnia 
już nie żył. Sądzić należy, że obdukeya sprawdzi, iż 
w skutku wódki chłopiec umarł, a sąd pociągnie winnych 
do odpowiedzialności.

—  W Tarnowie zaszły dwa samobójstwa, które łączą 
z sobą. D. 22 stycznia otruła się arszenikiem panna 
Elżbieta Gebauer. Nazajutrz otruł się jakiś oficer od 
ułanów. Przyczyny samobójstwa otoczone są tajemnicą,

wieści o tym wypadku obiegające dadzą się chyba 
sprawdzić na drodze śledztwa-

—  Wybór uzupełniający jednego członka Eady po­
wiatowej Czortkowskiej z większej własności ziemskiej 
odbędzie się d. 23 lutego.

- W Drzewicy, w powiecie Opoczyńskim, gdzie sta­
rożytny kościół i wspaniałe ruiny zamku obronnego

mówią o dawnej świetności zubożałej dziś mieściny, 
umarł d. 17 grudnia r. z. Mateusz Lubowidzki, licząc 
lat 86. W chwili wybuchu powstania listopadowego, był 
on wiceprezydentem miasta Warszawy i naczelnikiem 
policyi. Kiedy akademicy wpadli w nocy 29go do Bel­
wederu , zastali tam Lubowidzkiego, który przybył 
ostrzedz W. Ks. Konstantego o wybuchu spisku, a ugo­
dzony bagnetem, padł i ranny umieszczony był w Ujaz- 
dows im szpitalu pod strażą, skąd wyleczywszy się 
amknął za granicę, przy pomocy krewnych swoich. Po 
upadku Warszawy Lubowidzki został senatorem i tajnym 
radzcą.

—  Zwracamy uwagę, że z dniem 1 lutego b. r. za­
prowadzone zostaną przekazy pocztowe między Austryą 
z jednej a Niemcami i Szwajcaryą z drugiej strony. 
Przekazami pocztowemi przesyłać będzie można pieniądze 
do wysokości 75 złr. czyli 150 marek, czyli 187’/a 
franków; w miejcu, gdzie się pieniądze oddaje na pocztę, 
składać je należy w monecie krajowej, w miejscu zaś 
adresata wypłaci poczta znów w tamtejszej monecie 
krajowej, licząc według kursu na giełdzie wiedeńskiej 
między walutą bankową austryacką a odnośną walutą 
złotą. Przekazów pocztowych w drodze telegraficznej 
nie będzie można posyłać. Przekaz do 37 ’/* złr. kosztować 
będzie do Niemiec 10 c., do Szwajcaryi 20 c.; od 3 7 '/2 
do 75 złr. do Niemiec 20 c., do Szwajcaryi 30 cent. 
Blankiety na przekazy zagraniczne będą odmienne od 
używanych w kraju.

—  Paryski korespondent Timesa podaje następujące 
warunki umowy aDgielsko-fraucuskiej, tyczącej się tunelu 
pod kanałem Kaletańskim: Przedsiębiorstwo obowiązuje 
się wydać w ciągu pięciu lat najbliższych przynajmniej 
2 miliony franków na przygotowawcze zbadanie na ziemi 
francuskiej. Po upływie lat pięciu będzie miało prawo 
zdecydowania się, czy zatrzyma koncesyę albo się jej 
zrzecze. Winno się porozumieć z przedsiębiorstwem 
angielskiem, mającem upoważnienie do wykonania tunelu 
i wprowadzenia przezeń ruchu. Czas wykonania robót 
naznaczony jest na lat 20. Koncesya wydaną będzie na 
lat 99, licząc od otwarcia tune.u. Rząd francuski obo­
wiązuje się nie dawać żadnej nowej koncesyi w ciągu 
pierwszych lat 30 od otwarcia tunelu. Warunki te przed­
łożone zostały lordowi Derby, a ten oświadczył, iż nic 
przeciw nim nie ma. Towarzystwo francuskie już się 
zawiązało a 2 miliony franków w 400 akcyach po 5000 
franków są już podpisane. Naczelnym inżynierem na 
stronie angielskiej jest Hawkshaw a na francuskiej 
Lavally, główny przedsiębiorca przekopu Suezkiego. Kon­
cesyę podpisali Cailloux, minister robót publicznych i Mi­
chał Chevalier jako reprezentant Towarzystwa.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 27 stycznia rano i przed południem śnieg; 
termometr od —  3'8 doszedł do —  l -2 R. Barometru 
stan wysoki; dnia 28 stycznia o godzinie 6ej rano wska­
zywał on 325-12, temometr —  2-8 R. Wiatr północny.

—  W piątek dnia 29 stycznia: Sgo Franciszka Sa-

Spmwy lądowe.
Proces Ofenheima.

(Ciąg dalszy).

P. Oktaw P i e t r us k i ,  członek Wydziału krajowego
’- - r » l - — i-o WTŻSTOCT”, —5>V>*oMy ZOStał

w r. 1864 do Bady zawiadowczej. Na zapytanie prze­
wodniczącego świadek zeznaje, że na pierwszem Zgro­
madzeniu walnem akcyonaryuszów przedłożoną była u- 
mowa z Brasseyem. O zamieszczonych 1,900,000 złr. 
na roboty przygotowawcze mówiono bardzo wiele w Ra­
dzie zawiadowczej, świadkowi zdaje się jednak, iż na 
Zgromadzeniu walnem nie było o tem mowy. Statut do­
kładnie przepisywał użycie kapitału; o resztę nie tro­
szczyłem się, mówi świadek, bo mnie to nie obchodziło.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Chodzi jednak o to, czy Pan 
jako członek Rady zawiadowczej nie byłeś obowiązany 
troszczyć się o to w interesie koncesyonaryuszów ?

Ś w i a d e k :  Zdaje mi się, panie prezesie, że wcale 
nie, gdyż obowiązki moje przepisywał statut. O sto­
sunku do kolei Karola Ludwika, i czy ona miała pier­
wszeństwo do trasowania, które od niej odkupionem być 
musiało, nic nie wiem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pan byłeś obecny na trzech 
posiedzeniach Rady zawiadowczej, czy prowadzono tam 
dyskusję nad szczegółowemi punktami umowy z Braa 
seyem?

Ś w i a d e k :  Nie podnoszono przeciw punktom tej u- 
mowy żadnych zarzutów.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy, gdyby Panu wiadomem 
było, że w sumie 1,900,000 zł. zawiera się wynagro­
dzenie koncesyonaryuszów i p. Ofenheima po 100,000 
zł., i 120,000 zł. dla kolei Karola Ludwika za odstą­
pienie pierwszeństwa, którą to sumę podniesiono do 
290,000 zł., czy i w tedy byłbyś Pan głosował za 
przyjęciem umowy?

Ś w i a d e k .  Dziś trudno to powiedzieć, co byłbym 
zrobił przed 10 laty w danym wypadku. Wówczas przy­
stąpiłem po raz pierwszy do Towarzystwa kolejowego, 
lecz zdaje mi się, iż nic nie byłbym miał przeciw wy­
nagrodzeniu koncesyonaryuszów. Co się tyczy wykupna 
gruntów wiadomo mi, że Rada zawiadowcza poruczyła

Ofenheimowi, aby je przeprowadził na raehunek Bras- 
seya. O dostawie progów nic mi nie wiadomo. Raz tylko 
na miesiąc przyjeżdżałem do Wiednia na posiedzenia 
Rady zawiadowczej i bawiłem tu dwa dni. O uwolnie­
niu Brasseya od wykończenia robót nic nie wiem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co Panu wiadomo o stanie bu­
dowy kolei czerniowieckiej ?

Ś w i a d e k :  Nic szczególnego. Rozmaite są zdania, 
jak rozmaici są ludzie, jedni chwalą, drudzy ganią.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Trzeba mieć jednak pewne pra­
wo do nagany, gdyż na przykład tutaj nikt nie myśli 
ganić kolei północnej.

Ś w i a d e k :  Być może, iż w Bkulek przerw ruchu 
powstałych z powodu wypadków elementarnych, powstali 
niechętni.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie jest to opinia osób poje­
dynczych; nawet deputowani wnieśli interpelacyę o zły 
stan budowy.

Ś w i a d e k :  Były także zdania niekorzystne. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Co Panu jest wiadomo o 3°/® 

prowizji przy sprawianiu maszyn i wozów?
Ś w i a d e k :  Przypominam sobie, że p. Ofenheim za­

wiadomił, iż co do parku wozowego nie tylko uzyskał 
ceny najniższe, lecz nadto zaoszczędził około 15,000 
zł., a dostawcy ofiarowali mu 3°/0 prowizji, którą on 
oddaje Towarzystwu. Rada zawiadowcza uchwaliła, iż 
pozostawia tę prowizję dyrektorowi jlnemu, który wiele 
dołożył trudu i wielce się w tej sprawie zasłużył. Pan 
Ofenheim podziękował i oświadczył, że za to da Towa­
rzystwu plany parku bezpłatnie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy jest o tem w protokóle? 
Ś w i a d e k :  Tego nie wiem.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Ofenheim żądał tego po­

darunku, czy mu go ofiarowano?
Ś w i a d e k :  Nie, nie żądał, tylko mu go ofiarowano.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy żądano od niego dostawie­

nia planów  parku wozowego, czy je sam ofiarował?
Ś w i a d e k :  Zdaje mi się, że to ostatnie.
P r z e w o d n i c z ą c y :  W śledztwie powiedziałeś Pan, 

zapewne Pan to pamiętasz, że Ofenheim w czasie spra­
wienia parku wozowego, na Zgromadzeniu ogólnem, czy 
też po za niem oświadczył, że fabrykanci mają zwyczaj 
odstępowania dyrektorowi jlnemu pewnej prowizji, że on 
więc prosi tylko o pozwolenie przyjęcia tejże, a za to 
obiecał coś zrobić dla Towarzystwa, czego sobie Pan 
nie mogłeś przypomnieć. Powiedziałeś Pan więc, że 
Ofenheim prosił Rady zawiadowczej o pozwolenie.

Ś w i a d e k :  Przyznać muszę, że po latach 10 oiu 
nie można sobie tak dokładnie przypomnieć. Ja  rozmaite 
przezierałem protokóły...

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ani w protokółach Zgromadzeń 
ogólnych, ani w protokółach z posiedzeń Rady zawia­
dowczej niema o tem mowy, za całe źródło może więc 
tylko służyć pamięć, a przypuszczać trzeba, że Pan za­
równo dobrze mógłeś sobie wszystko przypomnieć w 
śledztwie, jak teraz.

Przewodniczący odczytał potem odpowiedź świadka, 
jaką dał na odnośne pytanie w śledztwie; prócz przy­
toczonych powyżej słów powiedział nadto świadek, ii 
nic przeciw temu nie mówił, ponieważ inni członkowie 
Rady zawiadowczej nie widzieli w tem nic szozególnego, 
świadek przeto przypuszczał, że sprawa idzie, jak iść 
powinna.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Gdybyś Pan był wiedział, że 
fabrykanci nic nie ofiarowali p. Ofenheimowi, lecz zni­
żyli ceny jedynie dla korzyści Towarzystwa, czy i w 
tedy byłbyś się Pan zgodził?

Ś w i a d e k :  Nie.
W tej chwili dostał świadek zawrotu głowy i oparł 

się o stół; przyniesiono mu wody i podano stołek. Po 
krótkiej r r"»,wi« przyszedł do siebie i rzekł: Wszystko 
miesza mi się już teraz w głowie, nie wiem już co sły­
szałem, co czytałem, a co jest własnem mojem spo­
strzeżeniem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wiele kapitału preliminowano 
na linię Czerniowce-Suczawa ?

Ś w i a d e k :  Dwanaście milionów. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Z początku tylko 10 milionów, 

dopiero później podwyższono do 12 milionów, aby módz 
zapłacić Brasseyowi jego zwiększone żądania.

Ś w i a d e k :  Tak, Brassey żądał wtenczas 850,000 
zł. a conto, a za to opuścił 550,000 zł. na linii Lwów- 
Czerniowce.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co Pan wiesz o linii Suczawa- 
Jassy ?

Ś w i a d e k :  Już w r. J 864 uzyskał ks. Sapieha kon­
cesyę w Rumunii, ciągle więc zajmowano się tą myślą, 
a Zgromadzenie ogólne pozwoliło dyrektorowi jlnemu, 
aby poczynił kroki do uzyskania tej koncesji dla To­
warzystwa. Później pokazało się, iż trzeba będzie zało­
żyć osobne Towarzystwo do przyjęcia koncesyi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A przecież zaraz po tem po­
siedzeniu dano dyrektorowi jlnemu pełnomocnictwo, a 
koszta robót poniosło Towarzystwo. Lecz są dowody, 
że rząd rumuński nigdy nie byłby udzielił koncesyi 
Towarzystwu.

Ś w i a d e k :  Z początku chciano wszystkich członków 
Rady zawiadowczej wciągnąć do starania się o konce­
sję, później jednak tylko kilku z nich należało do kon- 
soreyum, a między nimi Giskra z powodu swych sto­
sunków z rządem pruskim. N i jednem Zgromadzeniu 
ogólnem zawiadomiono, że za powzięcie wszystkich akcyj, 
Brassey obejmie budowę i sprawi park przewozowy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  O parku przewozowym nie było 
wtedy mowy. !•>

Ś w i a d e k :  Proszę poszukać w protokóle z tego Zgro­
madzenia, to tam zamieszczonem być powinno.

stanios stał o dobrą milę z armią andaluzyjską... 
postanowił więc znieść jedną po drugiej. I tak się 
stało. Uderzywszy i rozbiwszy Palafoxa, gdy się o 
brócił na Castaniosa, już go znalazł w zupełnym 
odwrocie.

„Dwadzieścia ośm tysięcy Francuzów, rozbiło 
czerdziestotysięczną armię hiszpańską, i to w prze­
ciąga kilku godzin.

„Przydzielono mię, mówi B., do kompanii kapi­
tana Matkowskiego, dzielnego i zaonego człowieka, 
który mię przyjął po przyjacielsku. Odbył on wyż­
sze nauki na uniwersyteoie krakowskim. Służyć pod 
tak światłym przewodnikiem było dla mnie z wiel­
ką korzyścią, ale na nieszczęście prędko go stra 
ciłem. Organizacya w pułkach była tak wyborna, że 
nowy żołnierz w krótkim czasie stawał się równy 
staremu, a może nawet i pilniejszym był w służbie. 
Pułki Legii nadwiślańskiej tchnęły duchem pra­
wdziwie wojennym, a karność, jaką pułkownik 
Chłopicki utrzymywał w szeregach, potęgowała te 
go ducha".

Ci Hiszpanie, co pierwsi pierzchli z pola bitwy, 
już w dziewięć godzin znajdowali się w Saragosie. 
Ogromna trwoga przed Francuzami spędziła do 
tego miasta okolicznych mieszkańców, tak iż w kilku 
dniach schroniło się tam przeszło sto tysięcy ludu, 
najwięcej kobiet i dzieci. Gdyby Francuzi zamiast 
zatrzymać się w Alagon, prosto byli poszli na 
Saragossę, miasto to byłoby od razu wzięte, ale 
marszałek Lannes zachorował i wyprawa poszła 
w odwlokę.

Dopiero po kilku dniach, w skutek energicznych 
rozkazów Napoleona, podstąpiono pod miasto. 
Żołnierze nauczeni świeżym przykładem w bitwie 
pod Tudelą, byli najpewniejsi, że po pierwszem 
natarciu miasto się podda. Ale nowa zaszła zwłoka, 
i pułki rozłożywszy się w okolicy, nic nie działa 
jąc , doświadczały tylko największych niewygód 

niedostatku. Słomy nie można było dostać za 
żadne pieniądze; chleb nieregularnie dochodził żoł­
nierza; mięso dostawano co dzień, to jest jednego 
barana na trzydziestu ludzi; ale i te zapasy prędko 
się wyczerpały —  a służba była nadzwyczaj ucią­
żliwą. Trwał ten Btan rzeczy dopóki nie nadszedł 
materyał oblężniczy. Piąty korpus marszałka Mor 
tier świeżo z Francyi przybyły, otrzymał rozkaz 
podstąpienia pod Saragossę Różne oddziały woj­
ska z ujęły stanowiska; inżynierya sypała szańce, 
zdejmowała plany, robiła kosze i faszyny, rzucała 
mosty na Huerbie i Ebrze. Prędko też zerwał się 
wszelki stosunek między różnemi obozowiskami; 
jedni nie wiedzieli o drugich; każdy oddział miał 
przed sobą tylko swój zakres działania. Uważano 
że początek oblężenia tem się odróżniał od zwy­
kłych oblężeń, że trzeba było nieprzyjaciela wy­
pierać z oliwnego lasu otaczającego Saragossę. 
Nieprzyjaciel zaś wychodził w pole zawsze w o- 
gromnej liczbie i tak często, że oblegający ani 
chwili nie mieli spoczynku.

«Mój pułk — powiada autor — zawdzięczał oso- 
ńiwemu zbiegowi okoliczności, że nie tylko mógł 

mierzyć się z nieprzyjacielem, ale nawet mieć nad

nim przewagę. Było w nim bowiem bardzo wielu 
żołnierzy z lesistych okolic Narwi, wybornyoh 
strzelców (kurpiów) i umiejących obchodzić się 
z bronią. Zabijając wielu Hiszpanów, przy których 
znachodzili znaczne pieniądze, szli z wielką ocho­
tą na ten rodzaj polowania — i tym sposobem 
zabezpieozali nas od napaści arragońskich chło­
pów."

„Pewnego wieczora — mówi dalej wezwano 
mnie do pułkownika Chłopickiego.

„Odebrałem rozkaz —  rzekł do mnie — abym 
wysłał jakiego oficera do Alagon, gdzie zbierze 
pozostałych tam żołnierzy, należących do legionu, 
sformuje z nich oddział i odda pod dyspozycyę 
miejscowego komendanta. Sam zaś ma wrócić, 
przyłączywszy się do transportu żywności. Weźmiesz 
WPan ztąd swego ordynanea i ruszysz z oddziałem 
14go pułku, który jutro odchodzi do Alagon. Mam 
nadzieję, że dobrze się sprawisz i zdrów do nas 
powrócisz. “

Nie bardzo mu przyjemną była ta Błużba —  
ale rozkaz trzeba było wypełnić i dobrze się spra­
wić. Nazajutrz pomaszerował z oddziałem, a przy­
bywszy do Alagon, zameldował się komendantowi, 
który zaraz na wstępie powiedział mu: Wpadłeś 
WPan w bezdeń nieładu; nie dostaniesz tu ni­
czego — nie wiem nawet, czy zwykłą żywność 
otrzymasz.

Rzeczywiście pobyt był opłakany. Na nieszczę­
ście przyszła nań choroba i dostał się do lazare­
tu, podobniejszego do jaskini zbójeckiej, niż do do­

mu zdrowia. Był to kilkopiętrowy gmach kia 
sztorny, z którego dzień w dzień wyrzucano trupy 
przez okno, brano je na taczki i grzebano o parę 
set kroków dalej. Zapewniali go hiszpańscy gra­
barze, że w dołach tych pogrzebali przeszło dwa 
tysiące ciał, dodając z złowrogim uśmiechem: Da 
Bóg, pogrzebiemy więcej! —  W lazarecie popadł 
w stan zupełnej bezprzytomności —  i pewnej nocy 
uozuwszy nadzwyczajne zimno, przyszedł do przy 
tomności. Z brzaskiem dnia poznał dopiero, że 

żał między umierającymi i trupami śród naj 
obrzydliwszego futoru. Lubo bardzo osłabiony, 
ebciał się dźwignąć na nogi, ale siły zahrakło -  
wtem drzwi się otwarły i wszedł lekarz z porno 
cnikami. Lekarz ten z 3go pułku legii, przysłany 
był przez Chłopiokiego, który dowiedziawszy się o 
okropnym stanie lazaretu w Alagon, przysłał go, 
aby jaki taki porządek zaprowadził. Lekarz po­
znawszy Brandta, wziął go do swojej kwatery i 
przyprowadził do zdrowia.

Po miesięcznym pobycie w Alagon wrócił znowu 
do obozu, gdzie koledzy mieli o nim staranie. Po 
kilku dniach odpoczynku pełnił znowu służbę w 
przekopach, gdzie mu wielką pomocą był francuski 
stary sierżant, sąsiadujący z nim w pobliskim prze 
kopie; on, jako doświadczony praktyk, uczył go 
ak zastawiać się workami napełnionymi piaskiem, 

lak je odsuwać, aby brać na cel nieprzyjaciela.
jakiemi drogami się przemykać, aby nie paść 

od kuli.
Baterye oblężnicze jednego dnia więcej, drugiego

mniej bywały czynne; lecz nieprzyjaciel nigdy nie był 
dłużnym odpowiedzi. Na dniu 27 stycznia 1809 
ogień działowy skierowany na miasto; trwał od 
samego rana i ciągle Btawał się mocniejszy. Pułki 
miały iść do szturmu. 400 woltyżerów z 14go 
pułku francuskiego i drugiego legii nadwiślańskiej, 
dowodzonych przez podpułkownika Stahla, zebrało 
się około olejarni w pobliżu miasta. Mieli oni ude­
rzyć na wyłom zrobiony w murze klasztoru fi. Mo­
niki. Druga słabsza kolumna miała opanować wy­
łom naprzeciw klasztoru s. Józefa; trzeciej prze­
znaczeniem było uderzyć na Casa de Gonsalez, 
czyli odosobniony dom połączony przekopami z mia­
stem. Przeznaczenie to otrzymał batalion drugie­
go pułku legii nadwiślańskiej pod podpułkownikiem 
Bay erem. Oprócz tego zamierzono przypuścić szturm 
na klasztor Santa Engracia. Ze wszystkich tych 
trzech szturmów udał się tylko drugi; opanowano 
bowiem wyłom i kilka pobliższych ulic.

Nie powiodło się zupełnie uderzenie na Casa 
de Gonsalez, przy którem osobiście był czynnym. 
Wprawdzie wpadnięto do tego domu, ale ogień 
rzęsisty z murów miasta zmusił do odwrotu. Pod­
pułkownik Bay er miał twarz przestrzeloną, a 
dzielny kapitan Matkowski ciężko ranny dostał się 
do niewoli. Po wzięciu Saragossy znaleziono go 
w lazarecie, umierającego na tyfus.

(Dalszy ciąg nastąpi).



go do Rzymu był wdzięcznym przedmiotem dla 
dzienników niemieckich. Radowały się jego przyję­
ciem, opisywały, że król posłał adjutants twego, 
że dał dnie kompanie honorowe, przemilczając sta­
rannie o całych pułkach sprowadzonych do Rzymu 
w celach ostrożności. Czytaliśmy nawet w jednym 
z głównych organów, jakoby westchnienie, że w 
Wiedniu czegoś podobnego ujrzeć niepodobna. Za 
^rawdę, jest czego żałować 1 Ale i to minęło, a 
ponieważ rozprawy w Izbie nie budzą zajęcia, prze­
to pozostał jedynie — proces Ofenheima.

Tagblatl pisze, że przyszła wyb ry zapalają gło­
wy w Węgrzech. Temi dniami było w Peszcie 
wielkie zebranie ludowe. Prosty fabrykant kape­
luszy słomkowych p. Roth tak nówił: „Dwóch u- 
liczników znalazło na spacerze cygaro. — Wypal­
my je razem, rzekł jeden do drugiego. — Jakże 
to być może? spytał drugi.— Rzecz bardzo prosta, 
odrzekł pierwszy, ja będę palił, a ty będziesz splu 
wał. Owoż to wybornie maluje nasze położenie 
Zrobiono ogromne pożyczki w interesie niby han­
dlu i przemysłu. Czyśmy palili? (Śmiech). Inni 
pa’iii, a my spluwali" —  skończył mówca śród o- 
gromnych oklasków. Mowa ta jest małą ilustra- 
cyą do rozpoczętych wozoraj w sejmie węgierskim 
rozpraw budżetowych.

Podniosła Politik ostatnie słowa posła Tacza­
nowskiego wyrzeczone w parlamencie niemieckim 
d. 20 b. m., iż „Polacy niczego nie mogąc spodata- 
wać się od Zachodu, zwrócą się ku Wschodowi i 
tam szukać będą sympatyj i naturalnego punktu 
oparcia." Pogróżkę tę rzuconą Niemcom, poczy­
tała Politik za program nowy Polaków, w których 
imieniu przemawiał poseł Taczanowski i bierze ją 
za podstawę przyszłej polityki słowiańskiej prze- 
oiw Niemcom, w duchu oczywiście panslawisty 
cznym; zarazem powołuje się na Monde, którego 
artykuł przytoczyliśmy, o mniemanym modue viven 
di Polaków z Moskclami. Ażeby Politik i Monde 
przekonały się, jak Moskale i rząd petersburski 
pojmują modue vivendi, o tom przekonywa Goniec 
urzędowy dowodzący, że katolickie duchowieństwo 
i encyklika skłoniły tysiące unitów w Polsce do 
przejścia na prawosławie.

Depesza petersburska podaje też treść artykułu 
urzędowego dziennika o d browolnom przejściu pe 
wnej liczby parafij na schizmę, niby jako skutek 
opozycyi duchowieństwa katolickiego i encykliki 
papieskiej. Goniec urzędowy neśladuje pod tym 
względem berlińskie crgana urzędowe, które ró­
wnież dowodzą, że ustawy majowo wywołane zo­
stały potrzebą obrony państwa przed zacvephami 
duchowieństwa katolickiego. Wszelako prześlado­
wanie kościoła katolickiego pod rządem rosyjskim 
starsze jest nie tylko cd encykliki, ale cd Piusa IX, 
bo rozpoczęło się równocześnie z rozbiorem Polski, 
a od tego csasu cors z rozleglejsze przybierało roz­
miary i coraz gwałtowniejszych używało środków 
Czyny apostaty Siemiaszki na Litwie są przecież 
Die świeżej d*ty, a nawracanie Da schizmę w dye- 
cezyi Chełmskiej z pomocą mordów i pożóg, jest w 
d z ien n ik u  u rzędow ym  p rz e d s ta w io n e  jako dobro 
wolae odstąpienie kościoła katolickiego.

Z resztą jest to zdaje się hasło dane dzienni­
kom dla Europy, aby ciągle powtarzać, że spraws 
Unitów chełmskich już się ukończyła i to całkiem 
dohrowolnem przejściem na prawosławie. Oto co 
w tym względzie piszą S t.-Petersburskie Wiedomoeti:

Podług wieści z Podlasia, między tameczną u 
nicką ludnością daje się zauważać znaczny ruch 
na korzyść prawosławia. W Moek. Wiedomoetiach 
piszą, że ze 170 unickich parafij gubernii Siedle­
ckiej, 36 jnż podpisało razem z swoimi księżmi, i 
niektóre bez księży, prośbę o przyjęcie ich do 
prawosławia. Przypuścić trzeba, że na tern się nie 
skończy, i że ruch ten rozprzestrzeni się też w 
innych parafiach nietylko Siedleckiej, ale i Lu­
belskiej gubernii, gdzie lud mniej jest fanatyczny, 
i nie tyle spolaczony. Z drugiej strony donoszą, 
że ta dążność do prawosławia ogranicza się tylko 
do zgody na wprowadzenie wszystkich obrzędów 
wschodniego kościoła, z zachowaniem wszakże 
dogmatów kościoła rzymskiego, pod zwierzchni­
ctwem Papieża.

Parlament niemiecki obraduje jeszcze nad usta­
wą bankową i temu winien przedłużenie dni swo­
ich, gdyż sejm musi zbywać niczem czas swego 
zwołania, a dopiero po zamknięciu parlamentu nie­
mieckiego zaczną się posiedzenia sejmu regularnie 
odbywać.

We Frsncyi utrzymuje się mniemanie, że usta­
wy konstytucyjne nie uzyskają większości a w ta­
kim razie jedni przypnszczBją, że Mac-Mahon po­
da się do dymisyi, inni że rozwiąże Zgromadzenie 
narodowe. Pierwsze jest nieprawdopodobne^, gdyż 
upadek Mac-Mahona wzmocniłby przewagę republi- 
kanizmu, drugie zaś byłoby niebezpiecznem, bo je­
śli dotychczasowe wybory uzupełniające w ostatnich 
losach wypadały na korzyść republikanów, to tym 
razem toczyłby się wybór między republikanami i 
bonapartystami, mało widoków zostawiając dla par- 
tyi rządowej. Próbowali już republikanie podmino­
wać rząd przez Rouviers, który sprawę rozwiąza 
nia Rady gminnej w Marsylii wziął za punkt wyj­
ścia, lecz nie widząc się dostatecznie popartyin, 
ustąpił. ____________________

Sstatal* depeiu tslagrtłozit „Oiai."

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  26 stycznia. Goniec urzędowy 
nrcbt- n\ stosunki kościoła grecko-unickiego i dowo­
dzi, że opozycya duchowieństwa łacińskiego i ency­
klika papieska miały taki tylko skutek, że 45 pa­
rafij z 26 duchownymi i 50,000 mieszkańcami prze­
szło dobrowolnie (!) na obrządek grecki. Dalej o- 
głasza Goniec akta dyplomatyczne tyczące się koa- 
fereucyi brukselskiej.

Paryż 25 stycznia. Wszystkie stronnictwa, 
wyjąwszy skrajną leWirę i bonapartystów, zgodziły 
się dzisiaj na utworzenie senatu.

P a r y ż  26 stycznia. Rząd spodziewa się, że 
lubo ustawa senacka zostanie odrzuconą, przecież
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PLAN JAZDY
c. k. uprzywilejowanej

(193-1-)

Kolei północnej Ces. Ferdynanda
ważny od 1 Listopada IHJ4 r. aż do odwołania.
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■ Wiednia

Przyjazd do:
Floridsdorf 
Wagram 
Ganserndorf 
Angern . .
Durnkrut . 
Hohenau 
Lun den bur,
M. Neudor: 
Góding . . 
Rohatetz 
Bisenz . . 
Hradisch . 
Napagedl . 
Tlumatscbau 
Hullein . . 
Prerau . . 

Bródek . 
Ołomuńca 
Prossnitz 
Sternberg 

Leipnik . . 
Weisskirchen 
Pohl . . . 
Zauchtl . . 
Standing 
Schonbrnnn

Freiheitau 
Opawy . 

Ostrawy . .
Friedek. 
Friedland 

Hrnachau . 
Oderberg . 

Wrocławia 
Poznania 
Szczecina 
B erlina. 
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Petrowitz . 
Pruchna. . 
Chybi . . 
Dziedzic. .

Bielska . 
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Trzebini. . 
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Floridsdorf.........................................
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8.46 rano

4.52 „ 
5.39 B 

10.15 wiecz. 
8.46 rano

9.48 „
10.54 ,1 

6 . 6  rano
10.55 wiecz.

9.35 , 12 . 3p.poł. 4- 9 „ 7.11 „ 10 . 8 „
9.59 „

1 2 M  „
4-38 „ 7.46 „ 10.35 „

10.29 prz.p. 5.13 , 8.26 „ 11 . 6 noc
10.53 ,

1.19 ,  

2 . 1 „

5.42 „ 9. 3 „ 11.34 „ Pociąg Pociąg Pociąg
11. 9 „ 
11.24 .  
11.44 „
12. 7 p.po.

6 . 1 wiecz 
6.17 „ 
6.43 „ 
7.11 „

9.23 „ 
9.40 , 

10 . 6  „ 
10.36 „

11.50 „ 
12. 5 „ 
12.25 ,

Odjazd o s o b o w y  
z 1,2 i 3 kl.

posp ieszny  
z 1 i 2  kl.

o s o b o w y  
z 1 ,2 i 3 kl.

12.48 „
12.30 , 
12.49 „ 

1. 3 „ 2.42~ „

7.36 „ 
7.59 „ 
8.13 „

11. 3 noc 
11.29 „ 
11.46 „

1.12 „ 
1.31 , 
1.45 ,

z W iednia...................
Przyjazd do:

7.18 rano 1.48 po poł. 6.48 wiecz.

1.28 „ 3—  „ 8.42 „ 12.20  „ 2 .10  „ Floridsdorf......................................... 7.30 „ 1.59 „ 7. 1 „
1.56 , 3.23 „ 9.20 „ 3. 5 rano 3. 5 rano W agram............................................. 7.53 „

n
7.25 „

2.21  „ 3.43 , 9.45 „ 3.36 „ 3.36 „ G an se rn d o rf ................................... 8.12  „ 2.30 „ 7.45 i.
4.50 . 4.50 „ 11.10  „ -- — A n g e rn ............................................. 8.30 ,

* ff

8 . 3 n4.26 . 4.26 „ — 4.21 „ 4.21 „ D u r n k r u t ......................... .... 8.45 ,
v n

8.19 „2.46 , — — 1.11 „ 2.57 , Hohenau ........................................ 9. 9 „ 3.11 „
w,*v W
8.45 „3. 7 „ 3.52 „ — 1.42 „ 3.20 , Lundenburg ................................... 9.39 „ 3.32 „

* n
9.14 „3.26 „ 

3.44 „
4. 8 „

___
2. 9 „ 
2.36 „

3.40 rano 
3.59 „

Kostel. . ...............................................
Saitz ...................................................

10 .— prz. p. 
10.13 „

9.35 w nocy 
9.48 -

4- 6 n — -- 3. 5 „ 4.21 „ B ranow itz ........................................ 10.35 „ i • n  
10.12  .

4.31 „ 4.56 „ --- 3.43 rano 4.46 „ Rohrbach ........................................ 10.49 „ 4.23 „
n

10.27 .
5.29 „ 5.29 „ --- 5.43 * 5.43 „ R aigern .................................... • .

M odritz.............................................
11 .— „ 10.38 „5.56 „ 5.56 „ ---- 6.24 * 6.24 „ V)
11.10  „ —— 10.49 „4.46 „ 5. 6 , ---- 4—  „ 5. 6  „ Ob. G e rs p itz ................................... 11.19 „ _ 10.59 i,

6 . 1 „ 6 . 1 „ -- 6.50 , 6.50 „ B r i i n n ............................................. 11.30 „ 4.48 „
n

11.10  „6.26 „ 6.26 „ --- 7-33 * 7.33 , C hirlitz.................... ..... 11.57 „ n
11.38 „4.55 „ — --- 4.15 „ 5.16 ,, * S o k o ln itz .................................... 12. 7 popoł. __ 11.51 „5. 6  n 5.21 p.poł. --- 4.34 „ 5.28 „ Austerlitz Krenowitz . . . . 12.21 , - 12 . 6 _10. 5 noc 9. 9 wiecz -- 11.45 prz.p. 10.— prz.p. R au ssn itz ................................... 12.33 _ - Jf

12.20  -11. 4 prz.p. 11 . 4 prz.p. -- 4.49 p.poł. 4.49 p.poł. L u ltsch ........................................ 12.46 , __
5.12p.poł. 5.12 p.poł. -- — --- Wischau . . . . . . . . 12.56 , __ 12.46 „
8.30 prz.p. 5.15 rano -- 10.45wiecz. 4.45 » Eiwanowitz . . . . . .  , 1.11 i. __ Tf

1. 3 B7.35 wiecz 3.— popoł -- — 4 .4 5  rano Nezamislitz . . . . . . . Ti
1.22  _ _ Tf

1.15 „
6.13 p.poł. 5.55 , ---- 5.22 rano 6 .22  „ B e d ih o s t .................... ....

n
2.28 „ __ V)

2.12  „6.35 wiecz — ---- 5.56 „ 6.45 * P ro s s n i tz .................... .... 2.40 . ---- 2.25 u6.51 „ 6.24 wiecz ---- v 6.20  „ 7. 2 » W r b a t e k ......................... ....  . 3. 1 „ ---- 2.52 „7.10 , 6.42 „ ---- 6.51 , 7.23 « O łom uńca......................... ..... . 3.31 „ ---- 3.23 .7.57 , 7.57 „ , -- 7.58 „ 7.58 „ S te rn b e rg ......................... ..... . 4.26 „ ---- 4.21 „7.50 „ 7.14 „ -- 7.49 „ 8 . 4 n K o je t e in ......................... ..... . 1.42 „ ---- 1.37 „8.39 „ 7.52 „ --- 9.33 prz.p. 8.52 » Chropin . . . . . . . . 1.51 ,, -- 1.47 w
--- ---- ---- 10.40 „ 10.40 prz.p. P r e r a u .............................. ..... . 2 . 8 i. ---- 2. 5 „
---- ---- ---- 11.25 „ 11.25 » Pragi .................................................. 7.39 wiecz. 10 .— wiecz. 7.25 rano
---- ‘ ---- ---- 12. 7 p.poł. 12. 7 • Bodenbach................................... .... 1. 4 po poł. 1.44 w nocy 11.44 prz.p.

" — ---- 8.22  wiecz 8 .22  • Drezna . . . . . . . . . . 3.36 rano 3.36 rano 2 . 3popeł.
----- ---- ---- — 10.13 » L ip s k a .............................. .... 7.— * 7.— „

r r
5.30 „9. 7 wiecz 8.17 wiecz ---- 10.21 prz.p. 9.23 prz.p. B e r l in a ........................................ .... 8.28 „ 8.28 „ 71
8 .10  wiecz.9.28 „ o co -- 10.51 „ 9.48 » Hamburga przez Stendal . . . . 3.48 po poł. 3.48 w nocy 8.48 rano9.48 „ 8.52 „ --- 11.22  „ 10.12  » « „ Berlin . . . . 7.35 wiecz. 7.35 wiecz. 4.45 „10.50 prz.p. 5.57 rano --- — 9.45  wiecz w n

12.49 noc 1.50 p.poł. -- — 11 . 8 prz.p.
5.39 rano 4.35 „ -- — 3.49 p.poł-
1.13p.poł. 
8.23 wiecz

9.44 wiecz --- — 9 .44  wiecz
11.29prz.p. — — 8.26 rano *

10. 4 noc 9.36 ,

6 . 7 rano 7.52 rano --- 10.l3prz.p. 3.27 popoł
Odjazd z Berna8.17 „ 8.17 . -- 1. 2  popoł 517 .

9.34prz.p. 
10.25 „

9.34 prz.p. 
11.21 „

—— 3.14 „ 
4. 3 „

7.24wiecz. 
7.56 „ ku Wiedniowi . . . 4.19 popoł. 12.43 popoł 4. 9 rano

10.45 „ 11.34 ff — 4.34 „ 8.17 ,,
1.35popoł 12 . 1 p.poł. 4.51 rano 6.56wiecz. 9.46 „

11.21 prz.p. 11.21  „ -- — 9. 1 „

Przyjazd do Wiednia:
Poc. miąsz. Poc. osob. Poc. mięs. Poc. posp. Poc. osob. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. j

Z H 
Czer

ambnrga, Berlina, Wrocławia, Petersburga, Warszawy, 
niowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderberga, Ostrawy, 

Ołomuńca, Lundenbnrga.

Z Pesztu, Presburga, Marchegg, 
G&nserndorf.

Z Han 
Drezna,

iburga, Berlina, Lipska, 
Bodenbach, Pragi, Berna, 

Lundenbnrga.

j 3.57 rano 5.13 rano 12.14p.po. 5.3 p. po. 7.18 wiecz. 6.32 rano 2.3 po po. 6.42 wiecz. — 8.23 rano 3.32 p.poł. | 8.28 wiecz.



CZAS z Piątku 29 Grudnia 1875. 5

C e s .  k r ó l .

Kolej galicyjska
u p r z y w .

Karola Ludwika.

R O Z P IS A N IE  O F E R T .
Dostawa następujących materyałów na rok 1875 rozdaną będzie w dro­

dze ofert:

około 8 0 0
w 60
w 8 0 — 300 
w 300
» 3 ,000

a)

n
7

200
30

„ Lwowie;

„ 4 0 0 ,0 0 0

„ 200,000 

„ 2 6 0 ,0 0 0  

„ 5 0 ,000  

„ 3 0 0 ,0 0 0

cetnarów cłow. zupełnie odstałego pokostu lnianego w najlepszym gatunku; 
n r> kiałej terpentyny;
„ „ czystego, odstałego łoju, lanego w krążkach lub też w beczkach;
„ „ oczyszczonych szmat;

stóp kubicznych suchych węgli, wypalonych z miękkiego drzewa, w wielkich ka­
wałach, z tych:
około 4 0 0 0  stóp kub. loco magazyn materyałów w Krakowie,

„ 9 0 0 0  „ „ „ „ „ „ Przemyślu,
„ i  7000  „ „ „ „ „

cetnarow cłow. gipsu;
n „ kutych gwoździ sztyftowych z okrągłemi główkami z najlep. żelaza:

7” 8 ” 9” 10” l ic o w e
80  120 160 200  240  funtów cłowych po 1000  sztuk; 

sztuk kutych bretnali z okrągłemi główkami w najlepszym gatunku:
3” 3Vaw 4 ” 472” 5 ” 57a” 6”owe
15 18 20  30  4 0  50  60  fnt. cłow po 1000  sztuk;

sztuk kutych gontali w najlepszym gatunku:
2Va” i 2% ” długich; 

sztuk kutych gwoździ kartaczowych o główkach płasko-okrągłych w najlep. gatunku 
3/4” i 1” długich; 

sztuk gwoździ sztokaterowych w najlepszym gatunku:
% ” i 5/4” długich; 

sztuk gwoździ zamkowych w najlepszym gatunku:
4/4” i 6/4” długich,
2V2 3 7 2 funtów cłowych po 1000  sztuk.

*>)
80

500  
30  

20,000  
1,000 

6 0 0  
10,000 

15 
6 

10

80 0  
4 0 0

4  
60

5 
8 0 0

3 ,000  
300  

„ 4 0 0„ 200,000

7

7
7
7
Tl
r>
7
r>
r>

r>
7
7
7)
7
7)

7)

71
71

7)

7

cetnarów cłow. przędziwa konopnego, czysto wyczesanego, a przytem miękkiego 
i długiego;

„ „ wyczyszczonych pakuł konopnych;
„ „ sznurkowych knotów do smarowania osi w najlepszym gatunku;

sztuk mioteł długich;
sztuk mioteł krótkich z drzewcem do trzymania; 
wiedeńskich łokci pasów konopnych, 1V2” do 3 ” szerokich; 
stóp bieżących linki do sygnałów 4%  do 5 ’” grubych; 
cetnarów cłow. lin konopnych rozmaitej szerokości i grubości; 

powrozów i postronków;
szpagatu do plombowania, kręconego na miedzianym drucie, g ru ­
bości wedle oznaczenia; 

kłębków mocnego podwójnie kręconego szpagatu; 
kłębków średniej grubości podwójnie kręconego szpagatu; 
cetnarów cłow. szpagatu zwyczajnego; 

r> r> szpagatu do szycia;
Ti w sznurków do dychtowania i kłaków konopnych;

wiedeńsk. łokci płótna niebielonego;
7 7 płótna zgrzebnego do pakowania;
7 7 drelichu na meble w pask i;
7 r> drelichu surowego szarego;
7 7 sztuk gontów.

«>

7
7
7

7
7
7
7
7
7
7
7

16 cetnarów cłow. tektury;
4 0  ryz papieru do pakowania;
4 0  ryz papieru na koperty;

100 sztuk koszyków z pasami do noszenia;
4  cetnary cłowe, około 16 ,000  wied. łokci, płaskich knotów do nafty i o k rąg ły ch

knotów do oleju;
2 ,0 0 0  sztuk okrągłych, rozciętych knotów do nafty;

B ilety  w izytow e od 50 cut*
za 100,

Monogramy od 1 ałr. za 50
listów i 50 kopert,

Mo perty a  firmą. 3  złr.za 1000,
UMateryaly piśm ienne 1 ry

glinkowe
sprzedaje po cenach  tan ich  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 
rzeteln ie wykonywuje (97-79 -)

F. Sznkiew lcz
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

Otworzona z dniem 1 Stycznia b. r.

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
1 wyrobów glinianych 

J .  A n d r z e j ó w  s k i e g o
na Zwierzyńcu pod, K rakow em , 

podejmuje i wykonywa po cenach najprzystępniej­
szych wszelkie zamówienia częściowe i hurtowne na 
piece kaflotoe i ozdoby architektoniczne.^ — Okaz 
pieca kaflowego mego wyrobu widzieć można w Mu­

zeum Techniczno-Przemysłowem Krakowskiem. 
Cenniki i rysunki przesyła się na żądanie franco 
Adres dl» listów: w Muzeum te- 

cliuicziio-przemysłowym w Kra­
kowie. (261-3-)

Franciszek Schóffl
hodowca chmielą i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl chmiel, ze swoloh chmielników

z d o l d b o c h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . • . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.............................• złr. 20
n» miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  S r ł i o f f l  
In Naaz, B dhm en. (2388-65-150)

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego

iv Krakowie przy ulicy S. Jana L . 292, wchód od przecznicy Wottromtkiej,
otrzymał świeżą z ostatniego zbioru

H e r b a t ę  C h i ń s k ą
i sprzedaje funt cłowy (w paczkach po % funt.) po złr. 2, 3, 4, 5 i 6 złr., okruchy

herbaciane funt zlr. 1 c. 40.
Zamówienia przesyła f r a n c o ,  biorącym 10 funtów razem dodaje 1 funt b e z ­

p ł a t n i e .  Kupującym na odsprzedaż ustępuje znaczny r a b a t .
Poszukuje piln.ch i rzetelnych Agentów na Galicyę i Bukowinę do rozprzedaży 

herbaty, pod korzystnemi dla nich warunkami.
Posiada także na składzie wyborny IB u lio n  rosyjski funt wied. po 2 złr. 30 c. 
S e r  Ł i m b u r s k l  w cegiełkach świeży, cetnar wied. 45 złr., funt 48 cent. 
Ser S z w a jc a rsk i w kręgach, cetnar wied. zlr. 36 w. a. (191-2-3)

najlepsze i najtańsze
patentowane sztyftowe

1HŁ0CARNIE RĘCZNE
po 120 złr. w.  a.

ma na składzie i sprowadza na zamówienie

Fabryka machin W. Eliaszewicz w Tarnowie.
Kupującym za większe sumy, odstępuje stosowny

rabat. (186-3-6)

wystrzegać
się

fałszerstwa

wymagaj

_ _ _ _ _ _  IM f f i lp U a i  w laś^ ,
Sposób lec/em a zębów B ’“ DBLiABARRE  

CIMENT Z GUTTA-PERCIIA do plom bow ania zębów spróchniałych.
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśm ierza w jednej chwili najsilniejszy bó l zębów.
MIKSTURA OSUSZAI^CA zatrzymuje próchnienie przed zaplom bowaniem.

Prospekt uivcia przesela się franko na żądanie.
Skład główny w P aryżu  przy F l ic y  M o n t m a r t r e ,  * . _ „ . . . .

w  K rakow ie , w aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka; we Lw ow ie, w apiece P* Mikolascha.
(221-2-17)

N ajlepsza, Najnowsza* N ajtańsza
oryg. ang. Ż n i w i a r k a  Samuelsona

„OMNIUM ROYAL"
1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrząd; 3. Dowo^ eJ eKnlo,?’ai“ ®

4. Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane pałce, stalowe łożysko pod całą sztangą nożową; 6. Ws^stkm P“ e^ > n «  
pszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania stołu w którąkolwiek str#ug; 8. Silniejsze i skuteczniejsze y> S
wanie przy odkładaniu na wieksze lub mniejsze snopy; 10. Najniższa cena.

Dalsze świadectwa:
„Zeszłego roku wziąłem od pa-| „Żniwarkę Royal, która u mnie 

na 2 żniwiarki Royal, za którejjuż 2 lata robi, uznaję za naj- 
megę panu podziękować, bo sąilepszą ze wszystkich, jakie by- 
dobre, a o połowę tańsze odły na wystawie wiedeńskiej w 
innych. roku 1873.

l i l s k o n a e k l ,  J ó z e l '  P a r e ,
w K o ł o m y i . "  | w Ż arnow cu."

Żniwiarka Royal pracowała) „Pos'wiadczam niniejszem, że żniwiarki Samuelsona, któ 
u mnie przez całe żniwa, rznę- rych od p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduję zupełnie do­
la lepiej od innych znanych| bremi, gdyż przez całe żniwa tegorocme miałem sposo- 
mi żniwiarek, ani razu się niej bność dokładnie je wypróbować, zerznęły mi 1,500 morgów 
zepsuła. 1 i jestem z nich zupełnie zadowolony; mogę je zatem każ-

M . L e w i c k i ,  demu polecić, 
w K o n iu sz k ac h ."  i F r .  X .  M l l i e s k l ,  w W ysocicach .f . .

Zresztą upraszam zapytać się: w I g o ł o m i i ,  w Dz i k o wi e ,  w N o w o s i ó ł k a c h  i t. d. i t. d. po całej Galicyi i w Królestwie.
Ceny loco Kraków wraz z c łe m  i opakow aniem :

1. „Omnium Royal" żniw iarka...........................złr. w. a. 400 j 1. „Patent Royal" kombinowana żniwiarka
1. „Onmium" kosiarka..............................................   „ 280 j i kosiarka . . . . . • • • • • •

Zamówienia na żniwiarki o r a z  n o  e z ę ś e l  d o  d a w n i e j  n a b y  t y c h  n a j d a l e j  do końca Kwmtma b. r.
Wszelkie inne żniwiarki i części do nich, jakoto: M i l U T W a ,  W  O O l l ,  C d * e S ,  C t l i l l U p i O I l ,  H U C K C J

po cenach najniższych.

(286-2-15)

złr. w. a. 340

Ł. Zieleniewski, Kruków.
jako  cenę losu 
można wygrać 1000 dukatów w brzęczącem złocie.Tylko Q b ________________ _____________

Loterya ta  urządzona przez magistrat miasta Wiednia na dochód funduszu ubogich zawiera wygrane lOOÓ, .200, ***** dnkatów
w słocie, t  wygrane po lOO d r .  w srebrze, 1 o ry nim. lny los kredytowy, 2  wygmne kay.de po lOO ałr. losow pre­

miowych gminy Wiednia. m

pW‘ 3000 wygTanyeli 60,000 Kir.
C iągnienie odbędzie się pod dozorem iiiagi^iratu miasta •*edaia w dniu »  Lutego r.

Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o łaskawe opłacone nadesłanie należytAsc' z dołączeniem 40 cent. za opłacone przysłanie losu, 
a w swoim czasie wykazu wygranych. _ j  Ł «  a. x  4A

Kantor wymiany o. k. uprzyw. wiodońsklogo Bankn handlowego, poprzednio Joh. C. Sothen, Graben 13b
Losy tej loteryi po 50 c. są także do nabycia w K rakow ie u L. łronsolina. S a l .  K eichesa i Leona Feintucl.a. (2477-7-8̂

4 0 0
200
5 0 0

5 0
6 0 0

5 0
15 0

7
7

7

7

7
7
7

szczotek do zamiatania; 
szczotek do kurzu; 
szczotek do froterowania posadzki ze słomy ryżowej; 
szczotek do czyszczenia rzeczy; 
pędzli ze szczeciny Nr. i ,  2, 3, 4  i 5 ; 
pędzli szeroko-płaskich do fladrowania; 
pędzli malarskich.

Opieczętowane i markami stemplowemi i napisem: „Oferta na dostawę 
materyałów" zaopatrzone oferty przyjmowane będą w Dyrekcyi ruchu kolei 
Karola Ludwika we Lwowie do d. 15go Lutego r. do
godziny w południe.

Nieopieczętowane i uieostemplowane, albo teź po oznaczonym terminie 
nadesłane oferty nie będą uwzględnione. Dalsze dotyczące szczegóły wskażą 
ogólne warunki dostawy, które przejrzeć można w oddziale materyałów Dy­
rekcyi ruchu, jakoteź w magazynach materyałowych we Lwowie, Przemyślu,
i w Krakowie.

L w ó w *  dnia 18 Stycznia 1875 r.

(805-1-8) Dyrekcya ruchu.

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
U  JE LW OW IE)

w ydaje

> Listy hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą, według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Kr<lkOWi6, GzerniOWCach i 
Tarnopola;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 
w Linen Bank dla Górnej Austryi i Salzburga; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (85-2-)
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Wincenty Janowski

Adjunkt Komisaryatu wojennego 
przy głów. sztabie wojsk polskich, 

Obywatel miasta Krakowa,
przeżywszy lat 77, opatrzony SŚ. Sa­
kramentalni, zmarł w nocy dnia 26 

Stycznia 1875 r. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
z ^on?  ̂ Pot  ̂ k- 237 przy ulicy Szcze­
pańskiej do kościoła ś. Barbary w pią­
tek d. 29 Stycznia o godz. lOej rano, 

a po Nabożeństwie na Cmentarz.

CZAS z Piątka 29 Stycznia 1875.

W Sobotę dnia 30 Stycznia 1875 r.
o godzinie lOćj zrana,

odprawi się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW
za duszę a. p.

Juliana 2 Górki Gorczyńskiego,
na które wdowa wraz z dziećmi zaprasza. 

(299-2-2)

f (390-1-2)

W Poniedziałek 1 Lutego 1875 r.
w Kościele S. Józefa 

odprawionem będzie o godzinie lOćj zrana

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

S A L O M E I  z P I L I N S K I C H

na które się Krewnych i Znajomych 
zaprasza.

Uwiadomienie dla dam.
Niżej podpisany udzielał na­

ukę kroju sukien damskich do 
tych czas wyłącznie we Lwowie 
i wschodniej części naszego kra-
i'u z wielkiem zadowoleniem S. 
’. T., oczem najlepszy dowód 

daje rozejście się jego dwóch na­
kładów dzieła „Najnowsza i naj­
praktyczniejsza, metoda kroju 
sukien damskich." Togo nie ma­
ło zachęciło do wydania 3 na­
kładu, w którym prócz krojów 
dla osób średniej konstrukcyi, 

otyłych, dziewczątek i chłopczyków, podał tablicę 
do obliczania materyi na suknie, oraz praktyczny 
sposób zdejmowania garnirunków żurnali dla prze­
niesienia ich na suknie. Na ostatka dodał rozdział 

estetyce w stroju i harmonii kolorów w ubieraniu 
}, odpowiednio do koloru włosów, cery, tempe­

ramentu i wieku.
Mam zaszczyi zawiadomić Szanowną 

Publiczność H r a k o w a  i okolicy, że 
przybyłem Już tutaj na krótki czas 

mieszkam w głównym Rynku pod 
1. 13 na MI. piętrze, gdzie księgarnia 
Jaworskiego.

Przyjmuję na dwutygodniowy kurs za opłatą 4 złr. 
na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 8 złr. — 

'Cena dzieła dwu tomowego kosztuje 5 złr.
Ponieważ pobyt mój niedługo po­

trwa, i zależeć będzie w m iarę odpo­
wiedniego zajęcia, przeto interesowa­
ne osoby raczą się wcześnićj zgłosić.

Htawery GłodzlAihl 
(153-3-) nauczyciel kroju sukien damskich.

Konkurs.
L. 4). (196-1-3)

r. opró-Z dniem 1 Kwietnia 1875 
żnioną zostanie przy Wydziale Rady 
powiatowćj Tarnobrzeskićj posada 
S e k r e t a r z a  z roczną pensyą 1000 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania najpóźnćj do 
końca Lutego b. r. do Wy­
działu Rady powiatowćj w Tarnobrzegu 
i wykazać dokładną znajomość nstaw 
administracyjnych, równie jak dotych­
czasowe zatrudnienie.

Kandydaci, którzy się wykażą, że 
ukończyli studya prawne, będą mieli 
pierwszeństwo.

Uchwalono w Wydziale Rady 
powiatowćj.

Tarnobrzeg d. 17 Stycznia 1875 r.
Prezes : J. Tarnowski.

Poszukuje się większej apteki
<!o n ab ycia .

Dom piątrowy z ogrodem
je s t  do sp rzed a n ia .

B liższa w iadom ość w han d lu  A. Alecna 
rowskiego p rzy  ul. F lo ryańsk ie j w K rakow ie.

(265-2-5)

s u m m ę  dla dzieci
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, cierpią­

cych na p ie r s i  i ż o ł ą d e k ,  lub dotkniętych cho­
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  jest naj- 
(ożądariszym RACAIIOUT ARABSKIE 
Pa DELA\<ŚKEMEK w PARYŻE.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece Redyka, — we Lwowie w aptece

LMikolascha, — w Kijowie i w Warszawie w skła- 
di materyałów aptecznych pp. Braci Marcińczyk 

Sierzputowskiego. (30-7-)

Ogłoszenie licytacji.
Nr. 4327.   (197-2-2)

Na dniu 4 Lutego 1875 r.
odbędzie się w tutejszym Magistracie 
licytacya w celu wypuszczenia w dzier­
żawę prawa poboru opłaty „Kopyt­
ko we" na czas od 1 Marca 1875 r. 
do końca Grudnia 1876 r.

Cena wywołania rocznego czynszu 
wynosi:

I. z rogatki na drodze od 
Limanowy......................... 1100 złr.

II. z rogatki na drodze od 
Tarnowa . . . . . 7 0 0  złr.

III. z rogatki na drodze od 
G r y b o w a .......................  800 złr.

IV. i VI. z rogatki na drodze 
od Krynicy i Fałkowy . 950 złr.

V. z rogatki na drodze od 
Starego Sącza . . . 1300 złr.

a razem za wszystkie 6 rogatek 4850 złr
Zakład licytacyjny dziesięcioprocen­

towy wymaganym jest według poda­
nych cen wywołania.

Licytacya odbywać się będzie naj­
przód na wszystkie rogatki razem od 
godziny 9ćj do I2ćj przedpołudniem, 
a na pojedyncze rogatki z osobna od 
godziny 3ój do. 7ój popołudniu.

Aż do zamknięcia ustnćj licytacyi, 
w sposób powyż opisany prowadzonćj, 
przyjmowane będą i pisemne oferty.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszćj registraturze.

Z M a g istra tu  k r ó l. w o l.
1 o b w . m ia sta

Nowy Sącz d. 19 Stycznia 1875 r.
Burmistrz: Fłoehocki.

I s i p i a  A. Otremby (dawuiśj Wildta)
W  K R A K O W I E

poleca

Wypożyczalnię Nnt
obejmującą 4 0  tysięcy 

kompozycyj
na fortepian, śpiew i wszystkie instrumenta 

Abonament miesięczny 70 oent. 
Abonament półroczny 7 złr. Z premii, 

5 złr. w nutach. (184-4 4j

Wypożyczalnię Książek
polskich, francuskich i niemieckich, obej­
mującą 24,000 dzieł, uzupełnianych do 

ostatnich czasów.
Abonam nt miesięczny od 80 cent. i wy­

żej, stosownie do ilości dzieł naraz wypo­
życzanych. — Abonentom na prowincyi za 
mieszkałym, wydaje się dla opędzenia wy­
datków na porto, 20 sztuk nut naraz, 
również przy książkach księgarnia odległość 
uwzględnia. A. Otremba.

D E P U  RAT IF 

•In S A I V G

P L U S  DC

C O  PA H U

w Paryża, 
krosty,

Dra CHABŁE, ulica Vivienne, 36,
Syrop ten leczy 
litząje, wyrzuty «y- 
fllttyeznr, czyści  

________________ krew. (323-1-48)
POMADA przeciw liszajom i wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

nashdrnym.
STROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i upławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (26-24-)

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 

w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma­
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd

Obrazy olejne 1 listwy złocone.

Kutrzeba i Murczyński
(250-7-)

polecają 
wszelkie papiery

Introligatornia
w głównym Rynku L. 45

w Szarej Kamienicy.

Handel papieru
przy alloy Grodzkiej L. 86

„pod Chińczykiem".

po cenach umiarkowanych 
i przybory do tegoż, farby olejne i płótna, albumy, pugilaresy, oraz 
wszelkie galanterye, ramki na fotografie w wielkim wyborze, bilety, 
powinszowania i ordeiy kotylionowe, bilety wizytowe i monogramy 

i wszelkie roboty introligatorskie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

do pisania i rysowania

Obioią na pokoje 1 story do okien. I I

Łe Messager d’Orient,
journal politique, litteraire et financier paraissant a V ienne (Autrichc) dopnls 

le l er mai les lundis et les vendredis.

P r ix  d’a b o n iic iiie iiti
pour Vienne, l’Autriche, la Hongrie, le grand duchć de Posen ct 1’Allemagne: 

un an fl. 15, six mois fl. 8 , trois mois fl. 4.
Un nnmero a Vienne 15 krenzer.

^ , u a l’etranger 40 centimes.
On sabonne en adressant a l’Administration le montant par un mandat sur 
la poste au bureau du journal: J o s e f s g a s § e  Mo 1 . J o s e f g t a d t ,  au 
nom de Mr. B . Wołowski, directeur. (96-4-)

m Józef Witoszyński
a  W a r s z a w y

Fabrykant narzędzi chirurgicznych
i nożowniczych

w Krakowie, ul. Floryańska 1. 3S3,
poleca swą f a b r y k ę  narzędzi chirurgicznych 
craz maszyn, ortopedycznych bandażów wszel­
kiego rodzaju, jakoto: paski pachwinowe, pasy 
brzuszne, pępkowe, oraz wyroby gumowe i me­
talowe, klizopompy francuskie, irrigatory, pul- 
werizatory, aparata inhalacyjne (strzykawki 
podskórne), poduszki kauczukowe, respiratory, 
pończochy gumowe, pugilaresy z narzędziami 

lekarskimi, kleszcze położnicze itp.
Także zaopatrzony w wielki skład wszelkich 

wyrobów stalowych własnej fabryki i argitl- 
ekich, jak: noże stołowe i do wetów, scyzo­
ryki, brzytwy, nożyczki, nożyce krawi ckie, 
puszczadła (trookar) dla bydła, nożyce do 
strzyżenia owiec i ogrodowe.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówie­
nia, reparacye i ostrzeń a powyższych przed­
miotów, uskutecznia w jaknajkrótszym czasio
po cenach umiarkowanych. (2679-3-)

ŁE3TŁEL

mmi
TRĄCY

Ksawery Dysowski
Pozłotnfk,

w Krakowie przy nlioy Sławkowskiej 
Nr. 265,

wykonywa jak najstaranniej wszelki j roboty 
pozłotnicze tak kościelne jak i salonowe za 
cenę umiarkowaną, o czem dotyczące osoby 
zawiadamia, polecając się zarazem Wielmo­
żnym Księżom Proboszczom, Kolatorom itd. 

(156-3-4)

Odwołanie.
Odnośnie do ostrzeżenia w Nr. 17 Czasu 

z d. 22 Stycznia, podaje się do wiadomości 
publicznej, że gdy papiery publiczno, a mia­
nowicie:

A k c y a  k o le i  L w ow sk o  Chzer- 
n lo w ie ck ie j  f in t  I .  N r. 4 4 1 0
i U s t  za sta w n y  g a lic y jsk i 4%
S . 111. M r. 6 8 1 W  odszuka ie zostały, 
przeto p r z ec iw  k u r so w a n iu  ta ­
k o w y ch  n iem a  żad n ej p rze­
szk o d y . (298-2-2)

Syrnp piersiowy
Dra Waltera z Drezna

jako najlepszy środek na długotrwały 
kaszel, chrypkę, zaflegmienie, kłócie 
w piersiach, szczególniej po ospie, 
szkarlatynie i zapaleniu płuc — po­
leca w flaszkach po 1 złr. i 2 z łr .  — 
Główny skład na Kraków i Galicyę 
w Aptece pod Słoniem Stookmara. 

• (2695-8-8)

G U T J S K I ZAKŁAD KBEDTTOWT ZIEMSKI
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i h ip o te c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7 ° j0 Listach dłużnych. (95.4.)

FAŁSZERSTWA
P I G U Ł E K  H L A N C IR U A .

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowany, 
(224-2-12) jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem

zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.
Pomiędzy bezwstydnemi fałszerzami, którzy 

dla łatwiejszego oszukania publiczności, nie wą­
chają się naśladować nasz stempel fabryczny, 
a nawet nasz podpis, znaleźli się tacy którzy 
posunęli chciwość swą aż do tego stopnia że za­
stępują jodan żelaza, główny pierwiastek dzia­
łający” naszych pigułek, przez witryol zielonawy!!!

Pochlebne zaufanie którem zaszczycają zawsze 
nasz preparat tak lekarze jak i chorzy wkłada 
na nas obowiązek zabezpieczenia ich przeciw fał- 
szerstwom naszych pigułek. Zaklinamy zatem

osoby używające nasze pigułki, zanim sądy wła­
ściwych krajów uwolnią nas od fałszerzy i ich 
wspólników, aby kupowali nasze prawdziwe 
l  * '**"4* u naszych korespondentów i aby ra­
czyli odwoływać się do dobrej wiary naszych 
kolegow droguistów i apte­
karzy. W Krakowie w apte- 
cc J. Trauczyńskiego i w 
aptece W. Redyka. C

Aptekarz, 
ulica Bonaparte, 40 w Paryżu.

h e m a t o sin e
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby 

chotjzące. Bladaczkę, wycieńczenie I utratę nil, skroi
  I idzieci, hlate upławy, brak mlecilęeznycl 

nie, osłabienie ogólne, mozolny

z niedokrwistości po- 
gkrofuły, llmfatyzni

’ M**ił r b,eule mozolny f  dłuKl powrot dtTzdrowla'V't*d.
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­

nia, me utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.
Hurtowna sprzedaż u Pa. 1IES1VOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (19-8-)

D o  sprzedania
wolnej ręki R e a lK O Ś Ć  przy ul. Zwi.- 

rzynie,kiej pod Nr. 42, składając się z do­
mu parterowego murowanego, ogrodu i pla­
cu o trzech frontach, stosownego pod budovtę 
lub składy.— Wiadomość pod Nr. 92 przy 
ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  w domu Wgo 
Herteux na I. piętrze. (244-3-4)

Bukiety balowe
mianowicie: Bukiety ręczne polecam po­
cząwszy od 1 złr. i wyżej, bukiety koty­
lionowe począwszy, od 10 ćnt. Zamówienia 
zamiejscowe za zaliczką. (241-5-7)

K a r o l E r cc g e ,
ogrodnik handlowy w ogrodzie Strzeleckim 

w Krakowi e .

O g iery  m ło d e ,
b ard zo  sz lach e tn eg o  p o eb o d z to łs ., w sta d n in ie  .
Dembnie, z których 1 gniady w 4tym roku; 3 gnia- 
de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3im roku — 
a ą  do sprzedania. — Bliższa wiadomość od 
właściciela w Der nbn i e ,  ost. pocz. i stacya kolei 
Biadolmy w Galicyi. (2731-6-6)

Nowy

przenośny 18” Tartak
najnowszej i najlepszej konstrukcyi Worsiama 
Je Co. w Londynie mamymaskładzie,celem 

 Również angielskie
jedno- i dwucylindrowe lokomsbile d ma­
chiny parowe z uprzywilejowanym 
kotłem do rur w rozmaitych wielkościach; 
młocarnle ręczne, kieratowe I pa­
rowe i krajacze buraków: sieczkar­
nie | młynki ■rolnicze machiny

wszelkiego rodzaju.

A. Macbean & Ga.
Fiha w Krakowie (Louis Stern).

Kantor przy ulicy Floryańskiój Nr. 351 naprzeciw 
hotelu „pod Różą."

Główny skład oryginalnych ame­
rykańskich kosiarek do trawy 1 żni­
wiarek zboża Waltera A. Wooda, 
Hooslck-Falls, Kew-York. (200-2-8)

Na odgniotM
bardzo skuteczne są r f c t
Ł en tu cra  z Tyrolu, 3 sztuk 18 c. 
1 tuzin w pudełku wraz z op seui 
60  ̂cnt. — Główny skład na Kraków 
i Galicyę w A p t e c e  „pod Słoniem" 
S tock m ara . (2696*8-8)

; f J i i i 11 o f / o i o i i y
FABRYKA MACHIN LEWINA

w Poole, w Anglii.
Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio­
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glinianych i cąmentui różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-24-26)

naco należy złożyć przy zgłoszeniu 5 złr., następne zlr. 120 począwszy od miesiąca~Marca 1875 
ściu zamówienia przy odsyłaniu udziału 24 opłaconych przezemnie całkiem wypełnionych

D O N l E i l E W I E .
Ponieważ udział w urządzonych w miesiącu grudniu grupach po 500 i po 100 sztuk

W I E D E Ń S K I C H  Ł 0 S 6 W M I' E J K I C H
, , , ,  . . .  , , , ,  (pożyczki premiowej miasta IVieilnia z rok* t i l t )

w. , sru p y  na lOO sztuk tycli w iedeńsk ich  lo só w  m iejsiiich  4jsr
na które przyjmuję zgłoszenia począwszy od 15 Stycznia pod następującemi warunkami.

Cena za  je d e n  u d z ia ł w yn o s i łS 6  z łr .  w. a.
i 1875 r. w miesięcznych częściowych;spłatach po zlr. 5 — w którym «elu otrzyma każdy uczestnik zaraz po nadei- 

 ___ . . .______ , • - r ------- j  — przekazów. Listy ciągnień rozsyłane będą opłatnie po każdem ciągnieniu
Głowna wygrana wynosi w kazdem z 4 olągnlen rocznie złr. 200,000, prócz tego tą  mujejsae wygrane po złr. 50,000, 10,000. 5 no 1000 ltd

Każda wygrana, która padnie w 8 ciągnieniach podczas trwania wypłat, mianowicie 1 Kwietnia, 1 Lipca, 1 Października 1S5S r.

na znajdujące się w grupie losy, zostanie między właścicieli 100 udziałów po odtrąceniu ceny kosftn^a loTmljący rię^ow^zaTnpić w ł^ó w ce , wyXtoną, e ^ n l k a ,  *’ * *  S ły C I“ l a  r ”
Nie roasciiortii się tutaj o zakupno Ionu, przyczemby kupujący za wielkie *zan«e yry m iał co zapfacic. lecz o nabycie w calem znaczeniu teir« 

mYonva pewnego papieru zakładowego, gdyż rozkład gry tycli losów' nietylko wszelką stratę iiniemozebaia. ale także dlatego* ii nalmnielsza wv^r«nu 
*e,ra® r* wynosi i do 300 złr. się podniesie, odsetkowanie kapitału przedstawia. Najlepszym dowodem na to lest że lOO ’

KKM1 * tymże . .m ) »  r»fhładen, ffry .l.i, Ju i cenę 1 .0  *łr, « lOO ,łr . |„sy kredytowe cene IBS ,Xr. Prl7™*y. ^
przedstawia z powodu ilości lOO losów prawdopodobniejszą nadzieję wygrania a przez częściowe spłaty jest mnie I zamożnym stanom n.nii..... 
bnośc nietylko do wzięcia udziału w szansach *ry tych losów, lecz także do nabycia takiego losu jako  kapitału zakładowego. ‘

grupy, czŷ  t l i^rozm aU ych1 ^poTsztu™ fJ,|CyG,, nabycla kilk“ łaskawie podać, czy życzy sobie udziały z jednej i tejsamej

do podpisane^^W iedrdu^adresowa^naieży.^0 UdZialn S™V ^  °Sraniczon^ 1 Przeto przyjęcie zgłoszeń wkrótce może być ukończonem, przeto uprasza się o wczesne nadesłanie zgłoszeń,'które wyłącznie

F e r d y n a n d  F.  L e i t n c r
_________ __________ Wlednin, Bórsoplatz Nr. 3

Cxdonkuni Drukarni Leona Pankowskiego.

. k . n a d  w or. k a n to r  z m ia n y
Esslinggasso Nr. 1 w Wiedniu.

(235-1-6)

N e k r o l o g .
Kilka dni zaledwie upływa jak obywatelstwo 

Hrubiszowskiego powiatu bolesną poniosło stratę 
w osobie generała Kruaensternii, którego 
śmierć wyrwała z objęć kochającej rodziny, z grona 
zasmuconych przyjaciół. Świeżym przejęci żalem pra­
gniemy w krótkości przynajmniej skreślić żywot czci­
godnego męża i złożyć należny hołd zasłudze i cnocie.

Aleksander Krusenstern, Syn Karola i Katarzyny 
Brewern de la Gardie Krusensternów, urodził się 
w r. 1801 w starożytnej rezydencyi tej rodziny, 
Hagut, położonej w Estonii, w pobliżu Rewia. Tak 
więc śp. Aleksander rozpoczął życie z początkiem 
nowego wieku XJX. Wśród nieustannego szczęku 
oręża upłynęły pierwsze lata dzUciństwa i młodości 
Aleksandra. Oprócz tego prądu ogólnego ród Kru­
sensternów przechowywał tradycye rycerskie, a stryj 
młodego Aleksandra, jako admirał floty cesarstwa, 
zapisał chlubnie imię Krusensternów w podbiegu­
nowych strefach. Nie dziw więc że młodzieniec już 
w 17 roku swego życia wstąpił do Ce(a»ąW|Bj gwar- 
dyi w Petersburgu. Pomimo tak młodego wieku 
odznaczał się Aleksander tak zdolnpściąmhswenu 
jak pilnością, gdyż widzimy go przśbłegiyąćege v 
spiesznie stopnie wojskowej hierarchii.— W r. 1828 
widzimy go rotmistrzem, biorącego czynny udział 
w chlubnej tureckiej kampanii jako adjutant przy 
boku generała Tolla. W r. 1832 przeniesionym zo­
stał do pułku petersburgskiego wzorłhtęe, a w cztery 
lata później własny pułk otrzymał. W owym też 
czasie konsystując w południowych guberniach po­
znał Julię Russanowską, z którą potąozył się mał­
żeńskim związkiem.

W krotce też został mianowany generałem bry­
gady a następnie dywizyi z rangą generała leitnanta, 
i w tym wysokim stopniu umiał zaróshM pozyskać 
zadowolenie cesarza Mikołaja I., jakoteż przywią­
zanie podwładnych swoich, z któremi obchodził się 
z ojcowską dobrocią i łagodnością.

Mimo tak świetnej kariery i licznych dowodów 
łaski Monarszej, coraz więcej tęsknił generał do 
zatrudnień pokojowych, coraz więcej absorbowało 
go życie rodzinne, w którem w całej swej pełni o- 
kazać sie mogła podniosła delikatno^ uczuć jego 
r  uszczęśliwiająca blizkioh mu słoctyt*1 charakteru.

Bok 1854 zastał go w jego dobrash-Koniuchy, w 
Hrubieszowskiem położonych, zajęUgb' wraz z tyle -  
ukochaną małżonką wychowaniem trzech synów, któ­
remi opatrzność ich obdarzyła.

Na wezwanie swego monarchy rzucił spokojne u- 
stronie, by się poświęcić pracy organizatorskiej i 
ważne położył zasługi przy t onnowMit wz#l#|J?o- 
kój paryzki dozwolił mu wrócić na łono rodziny, i 
odtąd już nieprzerwanie płynęły dni jego wśród 
uciech rodzinnego ogniska i poważnej pracy rolni­
czej, której się z zamiłowaniem lznajomościąoddawał.

Dowodem niepospolitej zacności,,WttłV i-PA>dAM°- 
słego umysłu zgasłego generała było If r  taką Szyb­
kością, on nowo przybyły, potrafił się wcielić, wżyć 
w obywatelstwo miejscowe, które widziało w nim 

o z  najgodniejszych i najpożyteeziląjMjrch 
swoicH przedstawicieli.

W tej to epoce mieliśmy przyjemność poznać ge­
nerała. Do gruntownych przymiotów nmpwuka i o- 
bywatela łączył on umysł wytoztałćbóy‘ i 4bejście 
uprzejme, przypominające ostatnie tradycye wykwin­
tnego XVIU stulecia.

Niespodziewany zgon togo zacnegw » ę i .  p»$jął 
wszystkich prawdziwym, nie konwencyonalnym ża­
lem, i chociaż generał doszedł był do lat 74 wieku, 
wszystkim ten zgon wydał się przedewczesnym.

Podczas więc gdy jeden z synów spieszył do Włoch, 
by bawiącej tamże dla zdrowia matce, obecnością 
swoją osłodzić cios okropny, który tak niespodzie­
wanie ugodził serce przywiązanej żony, w około 
drugiego u trumny zmarłego zebrało się całe oby­
watelstwo z trzech powiatów, by ostatni hołd zło­
żyć cnocie i zasługom zmarłego. Niemniej licznie 
zebrali się i włościanie z dóbr nieboszczyka, jako­
też i z wsi przyległych. Jeżeli cośkolwiek na świę­
cie może ułagodzić ciężką boleść osięrori^ej rodziny, 
to jedynie ta  cześć ogólna dla zmaiugtof ten szczery 
ujlział wszystkich w ich żalu, który, puckonać może 

. — L,! człowieka me Wnie nigdy w*
   ............. - F 5)

życie cnotliwego 
fali zapomnienia,

^ K a m e lie  i B u k ie ty ,? ;
ubieranie s alo n ó \vl,Tcór(^^illtWne.

J .  D u n ta lre ,
(251-3-3) ulica G r o d z k a  Nr. 67.

.;_______

Ogłoszenie.
W O G R O D Z I E  K A N PO łO W Y M

J. Tenglera
w K ra k o w ie  przy u l. K ń rm ellek lcJ

pod 5 3 ,
dostać można Kwiatów, Kamelij, Bukietów 
i dekoracyj balowych.— Zamówienia na pro­
wincję uskutecznia się za zaliczką. (149-3-3)

Potrzeba 2 praktykantów
zaraz do Handlu korzeni, win i de­
likatesów. —  Zgłosić się można pod 
literami. i H .  K .  poste restante 
Kraków. (365-2-3)

W hotelu Lwowskim
na - K 1 e p a r z u , jest na Ilgiem piętrze 
fortepiaa dług), mahoniowy, pra­
wie jeszcze w dobrym s ta j^ .n a  siedm
oktaw, za mierną cenę da sprzedania.

(272-2-3)
■ ■ ■ ——  ■mu i i — .— *»——— ——m

D r . Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy zą poręczaniem grunftyyjie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inn,e choroby 
płciowe, tak męzkie jak' hobieo e w naj­
krótszym czasie. Flakon pq 2 zJr. wj a. 
wraz z opisem użycia i korespondqnc; 
za nadesłaniem gotówki lub za 
wprost przez

D ra  S o h w a f l e c r
Wiedniu, VII, SchottM/eldjiasse 60 .
' Uprasza o dokładne podanie adresu.
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Odpowiedzialny rządcą Drukami Jótef ŁaJcodńeki,


